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Or.0063-2-4/07

P r o t o k ó ł  Nr 4/07

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu 
2 lutego 2007r. w godz. od 900 do 1145.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:
1) p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2) p.Kazimierz Jaruszewski

3) p.Bogdan Kuffel

4) p.Michał Karpiak

5) p.Marcin Wenta

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Ludomiła Paczkowska
- usprawiedliwiona

2) p.Andrzej Dolny

- usprawiedliwiony

· spoza Komisji:
1) p.Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta Chojnice
2) p.Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego
3) p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor MOPS
4) p.Agnieszka Kortas - Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej
5) p.Krystyna Sowacka

- Dyrektor Wydziału Km
6) p.Mirosława Stanisławska
- Dyrektor Wydziału BI

7) p.Radosław Osiński

- Bezpłatna Gazeta Regionalna

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 2, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Marian Rogenbuk, powitał zebranych członków Komisji, gości oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego, w tym:

- analiza projektu budżetu na rok 2007.

2. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt budżetu - Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
Dyrektor Elżbieta Szczepańska – projekt budżetu został przygotowany zgodnie z wytycznymi. Nasz budżet zawsze składa się z dwóch części, ponieważ częściowo jesteśmy finansowani z zadań własnych i z zadań zleconych. Nasz ogólny budżet na rok 2007 wynosi 18.006.272,-zł, z czego 
z Urzędu Miasta otrzymujemy kwotę 2.457.049,-zł, pozostałą kwotę 15.549.223,-zł otrzymujemy 
z Urzędu Wojewódzkiego. Otrzymujemy tak dlatego, że część zadań realizujemy jako zadania własne, a część zadań wykonujemy jako zadania zlecone.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proszę o skoncentrowanie się na tym, gdzie ewentualnie mogą być problemy z wykonaniem. Poza tym trochę oczekiwałbym też informacji, to wybiega co prawda poza budżet, remissencji opinii w sprawie kierowania Ośrodkiem Pomocy Społecznej, bo to już jest pewien okres czasu.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to już mija rok od czasu, jak jestem Dyrektorem i w ciągu tego roku akurat 1 lutego przeprowadziliśmy się do nowej siedziby. Był to trudny okres, bo musiałam dzielić moją pracę pomiędzy pracę w Ośrodku i jednocześnie prace, które musiałam dopilnować w związku z tworzeniem nowego miejsca siedziby Ośrodka.

· Radny Michał Karpiak – jednak Pani pracę wykonuje z własnej i nieprzymusowej woli.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – proszę tego tak nie odbierać, ja tylko mówię jaka jest sytuacja. Jeżeli chodzi o sprawy budżetu, to jeżeli chodzi o możliwość wystąpienia braków, to trudno powiedzieć odnośnie Ośrodka Pomocy Społecznej, jakie w związku z tym będą koszty faktyczne utrzymania. Miesięczny czynsz mamy ustalony, jest to w granicach 10.550,-zł, do tego 22% VAT, czyli w sumie jest to kwota 12.650,-zł i taką miesięcznie kwotę musimy odprowadzić do ZGM. Nie wiemy, ile wyniosą koszty centralnego ogrzewania, ile za nośniki energii elektrycznej, ile za zużycie wody, taką kalkulację przygotowałam w przybliżeniu, dokładnie nie da się tego określić. Tutaj mogą być takie sytuacje, że nam w pewnym momencie środków może zabraknąć. Na pewno budżet wystarczy na opłacenie czynszu, bo on z góry jest ustalony i to wiemy, natomiast nie wiemy, ile będą kosztowały poszczególne nośniki. Należało zatrudnić sprzątaczkę na cały etat, poprzednio pracowała na pół etatu, obecnie powierzchnia wynosi 664m2 użytkowe i sprzątaczka musi być na cały etat. Z tego metrażu część jest w piwnicy i nie potrzeba całości codziennie sprzątać, ale jednak jest i te nakłady będą większe w porównaniu do pomieszczeń, które posiadaliśmy do tej pory. Na dzisiaj trudno określić dzienny koszt utrzymania Ośrodka z wyjątkiem czynszu.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w starej siedzibie też był płacony czynsz.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, jednak była to kwota 1.000,-zł plus za zużycie energii cieplnej około 1.200,-zł, do tego latem opłata stała 150,-zł. Obecnie jak sobie podzieliłam powierzchnię 664m2, to wychodzi po 160m2 każda jedna kondygnacja, więc tyle też zajmuje piwnica, jednak części piwnicy nie używamy z uwagi na to, że tam jest węzeł centralnego ogrzewania, węzeł wody, są to oddzielne pomieszczenia po 20 m, które są w naszej piwnicy, ale nie do naszego użytku. Zapraszam Komisję, również Komisję Społeczną, może tam się nawet odbyć posiedzenie Komisji i wówczas każdy zobaczy, jak to wszystko wygląda, jak jesteśmy rozlokowani.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jak wygląda sprawa jeżeli chodzi o tytuły na zasiłki 
i inne finansowanie?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – budżet mamy ustalony na tym samym poziomie. Jeżeli chodzi o zasiłki stałe, to jest wzrost budżetu, bo na te zadania otrzymujemy środki z Urzędu Wojewódzkiego i gdyby jakiekolwiek środki zabrakły, to kierujemy pismo z prośbą o zwiększenie planu do Urzędu Wojewódzkiego. Jeżeli chodzi o zadania własne, to są na tym samym poziomie, zwiększone są tylko na Dom Pomocy Społecznej, ponieważ to zadanie wchodzi w gestię gminy i musimy planować, że co roku co najmniej 2 osoby ubiegają się o umieszczenie w Domu Pomocy Społecznej, a my musimy pokryć koszt prawie w 70%. Na to zadanie planujemy kwotę 160.000,-zł. W roku 2006 na to zadanie wydaliśmy kwotę 94.000,-zł za 5 osób, z tego 
1 osoba zmarła, jednak są 2 osoby, które już mają skierowanie i nie ma miesiąca, gdzie ktoś nie puka, czy nie ma możliwości umieszczenia osoby w Domu Pomocy Społecznej.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w takim razie czekam na zaproszenie do nowych pomieszczeń Miejskiego Ośrodka i wówczas szczegółowo omówimy niektóre sprawy. Dziękuję bardzo.
Projekt budżetu Urzędu Miejskiego – Administracja

Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jeżeli chodzi o budżet administracji, to on na pewno jest wypadkową nie tyle życzeń, co potrzeb. Jeśli chodzi o wynagrodzenia, to one rzeczywiście w roku bieżącym będą zdecydowanie wyższe od lat poprzednich z prostej przyczyny, bo w grudniu ubiegłego roku została dokonana waloryzacja z podwyżką, bo średni było to w całości około 15% jeśli chodzi o wszystkich pracowników. Po raz pierwszy od ośmiu lat rzeczywiście podwyżkę otrzymał Burmistrz, Zastępcy, Sekretarz, Skarbnik Miasta, a nie jak do tej pory tylko i wyłącznie pracownicy. Rzeczywiście te podwyżki pierwszy raz od 8 lat zostały dokonane oprócz samej waloryzacji płac, z czego ja się osobiście bardzo cieszę nie z uwagi na swoją podwyżkę, ale z uwagi na pracowników przede wszystkim. Przykład mam tylko jeden i to można porównać, jeżeli średnia płaca 
w MOPS, czyli jednostce organizacyjnej nam podległej na analogicznych stanowiskach była w granicach 2.000,-zł, czy 2.100,0-zł, to pracownik Urzędu Miejskiego z podobnym stażem na analogicznym stanowisku miał kwotę 1.500,-zł. W MOPS w tym momencie ta podwyżka była w skali 2% i była rzeczywiście waloryzacją, ponieważ w tamtych jednostkach jakby na bieżąco te wszystkie kwestie były dokonywane i nie było większych problemów, dlatego nawet do pewnych niesnasek doszło, gdzie pracownicy MOPS mocno się buntowali. Natomiast w pozostałych paragrafach, przede wszystkim skupiających się na energii, na utrzymaniu, wyposażeniu, materiałach, wiąże się to z jedną, prostą rzeczą. Na dzień dzisiejszy doszło do utrzymania dodatkowe biuro na ulicy Batorego, gdzie zasiada Pan Architekt Miejski i to jest dla mnie zrozumiałe i do przyjęcia, natomiast jeśli chodzi o pozycję związaną z umowami zlecenia, to budżet został bardzo mocno obciążony osobami, które Pan Architekt wykorzystuje do swoich prac, chodzi konkretnie o fundusze unijne i przygotowanie koncepcji rewitalizacji. Ja zdecydowanie uważam, że akurat te osoby nie są tymi, które cokolwiek wniosą, ale to jest kwestia merytoryczna. Natomiast na dzień dzisiejszy wygląda to w ten sposób, że około 50.000,-zł zostało przewidziane na umowy zlecenia dla tych osób, co dla mnie jest kwotą kompletnie nie do przyjęcia. Na szczęście jest jeszcze ustawa o zamówieniach publicznych i I kwartał te osoby w trybie zlecania bez stosowania ustawy można akceptować, w pozostałym zakresie już będzie ogłoszony przetarg, bo będzie musiał być ogłoszony. Również oczekuję wyników pracy, których nie bardzo się spodziewam.
W pozostałym zakresie mówię uczciwie, na materiałach i wyposażeniu na dzień dzisiejszy mam wykorzystane 70% wydatków całego planu na rok 2007, tyle kosztowało wyposażenie biura na ulicy Batorego, to trzeba było zrobić szybko, nie mogło być przetargu, w tej chwili nawet krzesła nie kupię pozaprzetargowo. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że Pan Przewodniczący chciałby z całości coś uszczknąć, nawet nie mam nic przeciw temu z prostej przyczyny, bo wiem i mam daleko idącą pewność, że Pan Przewodniczący w sytuacji, kiedy pieniędzy na administrację zabraknie, wysłucha mnie i pewną kwotę dołoży, bo brakuje środków. Ja przygotowałem to, co moim zdaniem jest niezbędne do prawidłowego funkcjonowania Urzędu. Wiem, iż propozycja Przewodniczącego Komisji jest taka, iż płace pozostawiamy na poziomie takim, na jakim są, natomiast w pozostałym zakresie Pan proponuje 10% wzrostu.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja proponuję konkretnie. Kwota w roku ubiegłym wykorzystana była 4.724.000,-zł, w tym roku jest 5.214.000,-zł, czyli 10,3% więcej jak w roku ubiegłym, na płace w tym będzie więcej o 14%.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja rozumiem, że tradycyjnie Pan Przewodniczący taką kwotę proponuje, a ja wewnątrz będę dzielił według potrzeb. Wiem, że Pan Przewodniczący podejrzewa jakieś nierzetelne przygotowanie potrzeb, jednak to minęło, to nie są ci sami radni, to nie jest ten sam Przewodniczący, którego można było podejrzewać o brak znajomości tematu, ale nie w tej chwili. Ja nie jestem w stanie przekonywać, jednak Komisja musi mieć świadomość, że ja wrócę do Komisji, jeżeli zabraknie środków.

· Radny Bogdan Kuffel – kto dbał o zakup mebli do Wszechnicy Chojnickiej?

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan Dyrektor Kamieński wspólnie z Panią Agnieszką Buchwald.

· Radny Bogdan Kuffel – dostaliśmy wspólnie z kolegą Jaruszewskim lokal, z czego się bardzo cieszymy, ale jest tam tylko jedna szafa, a jest 5 stowarzyszeń. Czy nie można, gdyby szafy były wymieniane w Urzędzie Miejskim, przekazać do Wszechnicy, aby choć każde stowarzyszenie miało własną szafę.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – to nie jest problem. Do Wszechnicy było kupowane to, na co starczało środków. Nikt tak naprawdę nie przewidywał, że będzie po 5 stowarzyszeń 
w jednym pomieszczeniu. Na dzień dzisiejszy ja muszę na pewno, jeśli chodzi o inwestycje 
i tego bym prosił, aby nie ruszać, ja muszę wymienić sieć, mamy stare kable i musimy sieć wymienić na światłowody.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – koszty operacji grudniowej przekładają się na cały bieżący rok i jaki był zastosowany wskaźnik wzrostu?
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – wskaźnik wzrostu na dzień dzisiejszy nie przekracza 14%, to było 15% w skali roku i całej masy, czyli miesięcznie to nie jest dużo. Odprawy emerytalne, nagrody jubileuszowe są dokładnie wyliczone, to występuje każdego roku.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – rozumiem, że na paragraf płacowy nie musi być więcej wzrostu, jak 15%, bo może być jeszcze sytuacja taka, że zatrudnienia związane z aplikacjami wzrosną.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – problem tak naprawdę jest na umowach zleceniach 
w tej sytuacji, bo tutaj gro kwoty jest przeznaczone na dwie osoby, które w ramach posiadanych niby umiejętności uczestniczą w tworzeniu koncepcji do aplikowania o środki unijne, koncepcji związanych z rewitalizacją. Jedna osoba nie jest w stanie tego sama zrobić, ale pewnie będzie musiała to zrobić, bo pewnie ta pomoc ograniczy się do czynności sekretarzu i niczego więcej. Minie kwartał, ja zażądam efektów pracy, jeśli ich nie będzie, to wszystko się skończy.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – mogę swoje stanowisko zmodyfikować w ten sposób, że będzie to na ogólnej kwocie wzrost nie 10%, ale maksymalnie 15% i wówczas jest swoboda na kształtowanie wewnątrz, bo wówczas będzie to nie 5.214.000,-zł, ale też nie 5.914.000,-zł, tylko około 5.400.000,-zł i wówczas powinno wszystko płynnie funkcjonować w Urzędzie.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja zyskuję argumenty przynajmniej na to, aby niektórych rzeczy, których nie powinniśmy robić, po prostu nie robić.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proponuję wniosek o poniższej treści:

Komisja Budżetu i Rynku Pracy proponuje zmniejszenie wydatków związanych z utrzymaniem Urzędu Miejskiego rozdział 75023 o kwotę 500.000,-zł.







 - 4 za, przy 1 wstrzymującym się.
· Radny Bogdan Kufel – czy Pan Przewodniczący ma już koncepcję przeznaczenia tych zdjętych środków?
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – na ten moment nie i dlatego proponuję, aby dzisiaj zrealizować program tak, jak sobie złożyliśmy, czyli wysłuchamy dyrektorów poszczególnych Wydziałów, omówimy materiał sesyjny i spotkamy się w przyszłym tygodniu na krótkim posiedzeniu, gdzie zastanowimy się nad przeznaczeniem tej kwoty.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Dyrektor Generalny wspominał o potrzebie wymiany sprzętów w Urzędzie, uważam, że to zadanie budżetowe jest dość konkretne. Kiedy poprzednio nastąpiła wymiana sprzętów, czy mamy taką wiedzę?

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – to jest zadanie stałe, ciągłe i występuje w każdym roku. W  budżecie na ubiegły rok było 77.000,-zł, wykorzystano 60.000,-zł, ale to jest do czasu tworzenia prowizorium i na to zadanie jest 100.000,-zł w bieżącym roku i tu się nic nie zmieni, chyba, że zmienią to wykonawcy, ale słyszeliśmy, że 75% tej kwoty jest już wydane. Zawsze można dokonywać przemieszczeń pomiędzy paragrafami, to jest sprawa wewnętrzna.
Projekt budżetu – Ośrodek Profilaktyki Rodzinnej

Pani Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – na sesję 9 lutego br. zaproponowałam uchwałę określającą zasady wynagradzania pracowników zatrudnionych w Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej. Taki obowiązek wynika z rozporządzenia Rady Ministrów, o czym napisałam w uzasadnieniu, konieczne jest, aby pracodawca wspólnie z Radą Miejską ustalił właśnie takie warunki, czyli to najniższe wynagrodzenie dla I kategorii zaszeregowania, jak i wartość jednego punktu. Propozycja wygląda 
w ten sposób, ponieważ dokładnie tak wygląda ona w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej. Jako że nasze jednostka budżetowa jest taką nowością na naszym rynku, ale najbliżej organizacyjnie jest nam właśnie do Pomocy Społecznej i dlatego po konsultacji z księgową MOPS, gdzie uzyskałam informację, że właśnie w takiej wysokości u nich to funkcjonuje od wielu lat, również dlatego zaproponowałam dla Ośrodka Profilaktyki dokładnie takie stawki, czyli kwotę 620,-zł najniższego wynagrodzenia i 5,-zł za jeden punkt. Do tej pory jest tak, że nasze umowy właśnie w ten sposób przez Urząd Miasta były sporządzane, ja je analizowałam, dzieliłam, mnożyłam i okazuje się, że wszystkie umowy dla pracowników sporządzane do tej pory przez Urząd Miasta właśnie były w tej kategorii zrobione, ponieważ również Wydział Organizacyjny twierdzi, że nam jest najbliżej do Ośrodka Pomocy Społecznej, dlatego właśnie tak się kierowano tymi stawkami i dlatego taka propozycja uchwały.
Jeżeli chodzi o budżet na rok bieżący wygląda dokładnie tak, jak zeszłoroczna realizacja budżetu. Ponieważ rok ubiegły był dla nas taką próbą sił, musieliśmy sprostać zadaniom jednostki budżetowej i jakby ten plan budżetowy, który w grudniu nam się zamknął, jest zaproponowany w tym roku jako budżet na rok 2007, ponieważ nic nowego w Ośrodku nie będzie się działo z takich rzeczy, które by mogły przekroczyć paragrafy i w większości będziemy kontynuowali to, co już nam się udało i to, co się mieszkańcom Chojnic przydało, dlatego kształt budżetu jest właśnie taki. Jest założenie na kwotę 580.000,-zł tegorocznie, ponieważ z dochodami na sprzedaż jest tak, że wystarczy, iż powstanie lub przestanie istnieć jakaś placówka, która sprzedaje alkohol i już nasze dochody mogą ulec zmianie.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jak zakończył się rok ubiegły, ile zostało środków 
w budżecie dla miasta?

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – w roku ubiegłym budżet był wyższy, ponieważ na ostatni miesiąc się zwiększył poprzez dwa supermarkety, więc było 680.000,-zł i kwota 16.000,-zł wróciła do budżetu miasta. Z ustawy wynika, że środki te muszą zostać przeznaczone na profilaktykę i jeżeli nawet coś wraca, to powinny być to środki niewygasające. Gmina Miejska Chojnice stanie do konkursu na gminę wiodącą w profilaktyce, gdzie jednym z wymogów jest praktycznie wykorzystanie środków do końca. Miniony rok był dość trudny dla Ośrodka, musieliśmy wszystko robić we własnym zakresie, ale się udało.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – zastanawia mnie pozycja zakup usług pozostałych, co to jest?

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – to jest basen, wszelkie programy profilaktyczne, które są realizowane.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czyli kwota 100.000,-zł jest przeznaczona na basen.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – z założenia tak, jeżeli jesteśmy w stanie wykorzystać realnie taką kwotę, to tyle wykorzystamy. W roku ubiegłym założenie też było 100.000,-zł, jednak nie było możliwości wykorzystania aż takiej kwoty. Mamy określoną ilość dzieci, podlega nam ich 220 i one chodzą raz w tygodniu na basen po 1,5 godziny i więcej się nie da, bo dzieci mają również inne działania, które muszą zrobić. Poza tym też jest nauka pływania w szkołach, więc nie było sensu zwiększać tego na 2 razy w tygodniu. Również w roku bieżącym wspólnie 
z Parkiem Wodnym zrobiliśmy akcję dla przedszkolaków, ale też tylko tyle, ile byliśmy w stanie realnie wykorzystać. To nie jest tak, że dajemy pieniądze i nie możemy wykorzystać, my po prostu tyle wykorzystaliśmy. Gdyby pod profilaktykę podlegało więcej dzieci, to środków wykorzystalibyśmy więcej. Na terenie Chojnic jest 8 świetlic i te świetlice łącznie mają 220 dzieci i te dzieci wykorzystały fundusze na basen z tak zwanych „alkoholowych” pieniędzy.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – proponuję w przyszłości zmienić ten zapis, bo jest jednak enigmatyczny, chodzi o zapis zakup usług pozostałych.
· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – taka jest klasyfikacja budżetowa, natomiast te wszystkie akcje, które nie podchodzą pod nic innego, trafiają właśnie na ten paragraf.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – wynagrodzenia osobowe i bezosobowe, proszę o kilka słów wyjaśnienia.

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – na dzień dzisiejszy w Ośrodku oprócz mnie zatrudnione są jeszcze 4 osoby na umowę o pracę i są to wynagrodzenia osobowe pracowników. Wynagrodzenia bezosobowe to wszystkie umowy zlecenia, jakie Ośrodek zawarł, są to głównie nauczyciele pracujący w świetlicach, te osoby na co dzień pracują w szkołach, w których istnieje świetlica i ani dla nich, ani dla nas nie byłoby opłacalne, aby przechodzili na umowę o pracę, dlatego zatrudniani są na umowę zlecenie i jest to około 40 pracowników. Kiedyś było mniej, jednak przy takiej ilości dzieci w pojedynczych świetlicach nie może pracować jedna osoba, tak było kiedyś, natomiast to oświatowo nie powinno mieć miejsca, dlatego w każdej ze świetlic pracują przy dzieciach dwie osoby i to w zupełności starczy. Dwie osoby mają zajęcia opiekuńczo-wychowawcze i dwie socjoterapie, ponieważ w tych  świetlicach dwa razy w tygodniu odbywają się socjoterapie i to już prowadzą fachowcy przeszkoleni, którzy z tymi dziećmi rozmawiają. Również od następnego tygodnia zatrudniamy jeszcze jedną osobę, dzisiaj odbył się konkurs, chodzi o księgową, bo taki jest wymóg i nacisk Urzędu Miasta organizacyjny i prawny, biuro rachunkowe też do końca nie sprostało naszym oczekiwaniom i dlatego byliśmy zmuszeni ogłosić konkurs. Jeżeli chodzi o zarobki, to średnio w Ośrodku pracownicy zarabiają brutto od 1.200,-zł do 1.500,-zł, Ośrodek jest otwarty pięć dni w tygodniu po 12 godzin, czyli osoby bardziej pracują, niż za to mają wynagrodzenie. Każda osoba pracuje na zmiany, każdy pracownik na cztery dni w tygodniu od 700 do 1500 i jeden dzień po południu, uważam, że jest to uczciwe. Jeżeli trzeba otworzyć w soboty, to jestem osobiście, jest to mój wkład w pracę Ośrodka. Jest nas trochę mało, ale dajemy radę.
· Radny Marcin Wenta –jaki jest roczny koszt wynagrodzenia Miejskiej Komisji Alkoholowej?

· Dyrektor Agnieszka Kortas-Koczur – Komisja pochłania rocznie 23.000,-zł przy takiej pracy, jak jest teraz, czyli dwa posiedzenia w miesiącu. Oczywiście nie mówię o szkoleniach, tylko 
o wynagrodzeniach. Ta kwota ujęta jest w wynagrodzeniach bezosobowych, również w tym paragrafie ujęci są specjaliści, którzy pełnią dyżury, udzielają porad, te osoby również są na umowy zlecenia.

W tej chwili jest jeszcze łączny program przeciwdziałania alkoholizmowi i narkomanii, jednak założenie jest takie, że za rok mają powstać dwa oddzielne programy i w związku z tym uczestniczę w szkoleniu unijnym, którego efektem ma być powstanie w wielu gminach na terenie Polski właśnie fachowego programu przeciwdziałania narkomanii, ponieważ zaczynamy zrównywać się z taką potrzebą, co do alkoholizmu, dlatego mają powstać dwa żywe programy.

Projekt budżetu – Wydział Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska

Dyrektor Krystyna Sowacka – jeżeli chodzi o budżet Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, to utrzymaliśmy chyba budżet zeszłoroczny, z czego się bardzo cieszę, nie zdjęto nam żadnych środków, a nawet na drogi dołożono kwotę 150.000,-zł w związku z remontem ulicy Młyńskiej. Głosy, które były odnośnie oczyszczania miasta, że nie było zimy i środki zostały zaoszczędzone, to będziemy rzeczywiście wiedzieli w kwietniu, ile tych oszczędności było, ale nie jest tak do końca, że nic nie wydaliśmy, bo jeżeli nie odśnieżamy, to musimy sprzątać, zbierać papiery, mamy ciągle osoby w ramach robót publicznych i niby to nie są duże pieniądze, ale jak tych osób w sezonie mamy około 300, to środków też idzie ogromna ilość, chociaż w mieście to widać. Nigdy byśmy tymi pieniędzmi, które mamy w budżecie, nie utrzymali miasta w takim stanie czystości, w jakim jest.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – wyjątkowo pochlebne opinie słyszy się od ludzi, którzy przyjeżdżają z Polski, a jeżeli to się słyszy od ludzi z południowej Wielkopolski, a osobiście dwukrotnie miałem okazję, bo gościłem ludzi z tej części Polski i nie tylko, to już o czymś świadczy, bo oni są do porządku przyzwyczajeni najbardziej w Polsce.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – jak się patrzy na oczyszczanie miasta, to nawet ta kwota 
w roku 2007 wzrosła, ale dlatego, że nasze centrum utrzymania 24 godziny na dobę się zwiększa. Kiedyś to był tylko Rynek, teraz odchodzimy na boki, mamy stadion, ulicę Okrężną, wychodzimy aż do ulicy Sukienników i tam, gdzie na innych ulicach sprzątamy dwa razy w tygodniu, lub trzy razy, to tutaj mamy umowy podpisane 24 godziny na dobę ma być czysto i nas nie interesuje, czy sprząta się co godzinę, po prostu ma być czysto, jednak to drożej kosztuje, stąd wyższa kwota.
· Radny Bogdan Kuffel – czy jest szansa, bo w momencie, kiedy przeszedłem na ogrzewanie domu gazem i nie spalam papierów w piecu, robi się gromada makulatury, Czy jest szansa, aby Pan Pestka poza workami na szkło i plastik dołożył jeszcze worek na papiery.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – myślę, że tak. Jak rozmawiam z firmami, które zajmują się wywozem, to twierdzą, że jak tylko mają sygnały od mieszkańców o dostawienie, o zwiększenie, to nie ma problemu, idą na takie usługi i nie ma tego, żeby była odmowa.

· Radny Bogdan Kuffel – czy jest jakiś specjalista od spraw zadrzewiania zieleni, czy w Urzędzie, czy w O-grolu, bo widzę, że idą ciężkie pieniądze na zadrzewiania, ale mnie się wydaje, że niektóre drzewka posadzone są w niefortunnym miejscu i mimo wydanych pieniędzy na ciekawe egzemplarze, one może na tej glebie, czy w takim usytuowaniu marnieją. Czy to jest konsultowane i kimś, czy to jest tylko na tej zasadzie, żeby wydać, zadrzewić i nic więcej.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – miasto miało opracowany plan zadrzewień i zakrzewień miasta. Ten plan zrobiliśmy dlatego, żeby pozyskiwać środki z zewnątrz, bez planu byśmy nie pozyskali ani złotówki bez tego planu, on jest rozbity na lata i są tereny wyznaczone gdzie oraz są gatunki też zaznaczone jakie i na jakich terenach sadzić. Na podstawie tego planu co roku występujemy do Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i dzięki temu, że go mamy, co roku jakieś środki otrzymujemy, chociaż te środki z roku na rok spadają. Te nasadzenia są na pewno robione i w miejscach zasadnych i gatunkowo dobranych. Oprócz tego jeszcze też idziemy na taką pomoc dla Samorządów Osiedlowych, każdy Przewodniczący bardzo się stara, jednak jest dwóch, którzy postawili na zieleń, od nas pozyskują drzewa i krzewy, jednak sadzą to sami i być może nie zawsze jest to fortunnie zrobione. Osobiście jestem temu przeciwna, bym od tego odchodziła, bo gdzie my sadzimy to wiemy, pielęgnujemy, tam, gdzie Samorządy, to różnie bywa.
· Radny Bogdan Kuffel – czy nie można by było wzorem ubiegłych lat, czy poprzedniej kadencji jeszcze zrobić taką rzecz. Sama Pani doskonale wie, że mieliśmy problem w Parku 100-lecia, gdzie przy pomniku upamiętniającym odzyskanie Chojnic zostały krzewy wyrwane, ktoś sobie je wziął i w ogródku posadził. Czy jest szansa, żeby w ramach tej akcji, ale uporządkowanej, przekazywać pewną część krzewów na Samorządy, a niech Samorządy rozdzielą mieszkańcom, kiedyś tak było i wiem, że mieszkańcy chętnie brali te krzewy, sadzili w swoich ogródkach, przecież to i tak będzie w Chojnicach. Może wówczas unikniemy dewastacji roślin sadzonych 
w parkach, czy z cmentarzy, czy z innych miejsc, gdzie nam zależy, żeby to było w tym miejscu, a w ten sposób kto z mieszkańców miasta będzie chciał, to będzie sobie sadził.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – osobiście jestem przeciwna, bo to rzeczywiście idzie do prywatnych ogródków. To prawda, że to jest w mieście, ale nie ma tak, żeby dostali wszyscy i wówczas są niesnaski. Niech to jest mniej, ale na terenie miasta, a jak ktoś chce prywatnie, to niech sobie kupi.

· Radny Bogdan Kuffel – na rogu ulicy Angowickiej i Al.Brzozowej dane tam krzewy w tej chwili się ładnie rozkrzewiły i ładnie to wygląda, jest to przy ulicy i jest pogodzony interes zarówno mieszkańca, jak i Urzędu Miasta.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – na terenie miasta sadzimy bardzo dużo zieleni, oddajemy nowe ulice, oddaliśmy ulicę Kościerską, oddaliśmy Bytowską, zarządcy budują drogi, ale już nasadzenie należy do miasta. My zieleń sadzimy i musimy ją pielęgnować, w tej chwili mamy tyle zieleni trzydrogowej miejskiej, parkowej, że już nie jesteśmy w stanie finansowo do O-grolu zlecać i to wszystko utrzymywać. Od 1 stycznia na okres trzech miesięcy mamy zatrudnionego ogrodnika, może to w mieście już widać, wszystkie drzewa, krzaczki są poprzycinane, jest to inżynier zieleni, fachowiec i w tej chwili będzie ogłoszony konkurs na stanowisko, uważam, że powinien być inżynier zieleni miejskiej w mieście, który o to będzie dbał. Osobiście uważam, że to dla miasta będzie taniej, na okrągło mamy roboty publiczne i wystarczy, że osoba, która zostanie zatrudniona miała 5 osób z prac publicznych, do tego sprzęt jak sekatory, nożyce i inne rzeczy i te wszystkie drzewa, krzaki, krzewy, które można samemu zrobić bez zlecania firmie specjalistycznej można zrobić we własnym zakresie. Taka osoba w mieście na dzień dzisiejszy musi być przyjęta jako inżynier zieleni miejskiej.
· Radny Bogdan Kuffel – czy od pomysły wycinania drzew w parku 1000-lecia, chodzi o te lipy drobnolistne, już Wydział odszedł, bo te drzewa były poinwentaryzowane, ponumerowane.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – nikt ich nie inwentaryzował i nie robił.

· Radny Bogdan Kuffel – na jednej z sesji Burmistrz Finster powiedział, że te drzewa są ponumerowane po to, żeby ewentualnie poszły pod piłę. Są protesty Samorządów Mieszkańców ościennych, tam są lipy drobnolistne, one są pod kontrolą. Druga sprawa, czy kwota 4.300,-zł, która jest na utrzymanie grobownictwa, wystarczy nam na ekshumację.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – to jest kwota 7.000,-zł. Utrzymanie grobownictwa wojennego należy do zadań Wojewody, nie do miasta i ponieważ my w imieniu Wojewody wykonujemy pewne czynności i on nam środki przekazuje, to jest kwota otrzymana od Wojewody. Oczywiście to nie wystarcza, musimy dołożyć własne środki, dokładamy je z paragrafu utrzymania zieleni miejskiej, gdzie na ten rok mamy 281.000,-zł.

· Radny Bogdan Kuffel – czy prawdą jest, że Pani Dyrektor ma na uwadze w tym roku budżetowym postawienie na francuskim cmentarzu symbolu, że był w tym miejscu cmentarz.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – tak.

Może bardziej szczegółowo zatrzymam się na pozycji drogi publiczne. Tutaj mamy kwotę 1.350.000,-zł i z tego 650.000,-zł chcemy przeznaczyć na modernizację ulic, mamy w planie pięć takich pozycji, chociaż zdaję sobie sprawę, że nie na wszystko nam starczy, ale to wykażą przetargi. Planujemy tutaj ulicę Zaborską, czyli parking i schody do ulicy Angowickiej i według naszego szacunku będzie to 185.000,-zł.
· Radny Bogdan Kuffel – z dokumentów wynika, że prawdopodobnie stał tam Król Kazimierz Jagiellończyk przed bitwą pod Chojnicami, czy nie można od razu symbolicznej tabliczki postawić.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – żeby taką tabliczkę wykonać, musi być uchwała Rady Miejskiej.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – bardzo mądra rzecz, to może być w przyszłości, inicjatywa jakiegoś stowarzyszenia wywołująca uchwałę, wówczas Rada uchwałę może podjąć.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – mam też zaplanowaną ulicę Pietruszkową, jest ona bardzo długa, do ulicy Pietruszkowej dochodzi ulica Wodna i Pawła, które też nie są zrobione, są one krótkie i należałoby wykonać. Ta to zadanie, a jest to około 2.386 metrów, planuję kwotę 350.000,-zł, oczywiście kalkulacyjnie. Ta część również wymaga wykonania odwodnienia, jednak odwodnienia byśmy nie płacili z dróg, tylko z pozostałej działalności lub z Funduszu Ochrony Środowiska. Na pewno trzeba wykonać drugi odcinek ulicy Młyńskiej, w roku 2006 został zrobiony do skrzyżowania z Mickiewicza, doszliśmy jednak do wniosku, że ponieważ dwa lata temu było robione, a nawierzchnia asfaltowa tam nakładka była nowa, nie będziemy jej zrywać, zrobimy tylko chodniki, czyli wymiana polbruku na klinkier, wymiana czterech lamp, jesteśmy w kontakcie z Zakładem Energetycznym, który na swój koszt wymieni zasilanie, bo jest napowietrzne i skabluje i na to mam wyliczone 120.000,-zł. Mam wyszczególnione pięć ulic, które powinnam wykonać. Mam kwotę 700.000,-zł i zaplanowaną kolejność realizacji zadań, wszystko zależy od przetargów. Priorytetem dla mnie jest dokończenie ulicy Młyńskiej, druga to Jeziorna na kwotę około 100.000,-zł, dalej ulica Zaborska i to, co zostanie, to na ulicę Pietruszkową. Planuję jeszcze ulicę Broniewskiego, ponieważ w roku ubiegłym firma „Petrus” chciała na tej ulicy wymieniać swoją instalację i rozryliby nam cały asfalt i nawierzchnię chodników. Ta ulica ma bardzo brzydką nawierzchnię i wymaga remontu, prosiłam o wstrzymanie tych swoich prac, jak starczy środków, to może tą ulicę wyremontujemy. Od firmy „Petrus” mam pismo, że w to wchodzą. Koszt ulicy Broniewskiego to 270.000,-zł, czyli nawierzchnia 
i chodniki.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – na pięć ulic środków nie starczy. Gdyby z naszych zdjętych z administracji kwoty 500.000,-zł około 300.000,-zł przeznaczyć, to prawdopodobnie ten pakiet byłby zrobiony. Może jeszcze dodać ulicę Stromą. Przeznaczymy 300.000,-zł dodatkowo, jeżeli zostanie jeszcze wykonana ulica Nałkowskiej i Stroma.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – na te pięć ulic, które wymieniła, to dokumentacja została już zlecona.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w poniedziałek planujemy kolejne posiedzenie Komisji Budżetu i prosiłbym o przygotowanie jakiejś wstępnej koncepcji, ile wyniósłby koszt ulicy Nałkowskiej i zaprojektowanie Stromej. Zrobimy wszystko, żeby kwotę około 300.000,-zł przeznaczyć i wspomóc po to, żeby ten pakiet zrealizować.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – są to części, które się zamykają.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – tak, jak radny Kuffel walczy o zieleń miejską, to ja sobie za sprawę honoru postawiłem ogródki jordanowskie i będę o to bardzo mocno walczył i naciskał, bo część ogródków została zlikwidowana. Czy jest możliwość przywrócenia w tych miejscach, gdzie one były, a może jeszcze pobudowanie nowych ogródków jordanowskich.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – z kwoty 30.000,-zł co roku jakieś ogródki doposażyliśmy, lub dwa stawialiśmy nowe. W roku bieżącym takich środków nie ma.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale ten problem może być w formie wniosku w poniedziałek, bo na dwa ogródki jordanowskie potrzeba 30.000,-zł. Jednak czasem z ogródkami są problemy, przykładem jest postawiony na ulicy Leśnej, gdzie były protesty kilku mieszkańców, znam to z obrad Samorządu Mieszkańców.

· Radny Bogdan Kuffel – skoro były protesty, ja będę się upominał o Park 1000-lecia, sensowny pomysł Pani Dyrektor, tam ogródek się sprawdził, w tej chwili Park nam pięknieje w oczach, tam ogródek doposażyć elementami.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – te ogródki, które są, na pewno trzeba doposażyć, elementów jest mało. Poza tym kilka ogródków zostało zlikwidowanych.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – osobiście bym doprecyzował, należy szczególnie zadbać 
o ogródek w Parku i na ulicy Kopernika.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – uważam, że wskazywanie to nie nasza rola, my we wniosku możemy mówić o kwocie.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – mam jeszcze około 200.000,-zł na remonty i z tej kwoty należy dokończyć ulicę Kasztanową, tam chodniki są gotowe, są założone nowe lampy, reszta miała być wykonana w ubiegłym roku, jednak porozumieliśmy się z CPN, który się rozbudowuje i narzuciliśmy im, że część jezdni do ich granicy, czyli od ulicy Gdańskiej do granicy działki oni wykonają za swoje pieniądze, natomiast my wykonamy dalszą część. Chodzi o nową nakładkę asfaltową i w maju już chcemy przystąpić do wykonania, na to zadanie planuję 85.000,-zł. Oprócz tego był wniosek jeszcze zeszłoroczny o ułożenie płyt betonowych na ulicy Widokowej, chodzi o te zdjęte płyty z ulicy Tarnowskiego, tutaj będzie koszt samej robocizny, czyli około 25.000,-zł. Również w roku ubiegłym wykonywaliśmy ulicę Małe Osady od wjazdy z Gdańskiej do wyjazdu, pozostał pewien odcinek koło ogródka jordanowskiego, jest kilka domów 
i takie zakole bardzo brzydkie. Uważam, że to powinno zostać wykonane, żeby całość zakończyć, na to potrzeba około 50.000,-zł. Dalej to ulica Grunwaldzka, powstał tam market, mają chodnik zrobiony i tu idąc od ulicy Bankowej ulicą Grunwaldzką nie ma nic, jest ogrodzenie szkoły, jest asfalt i brakuje około 15 metrów chodnika, to nie jest nasz teren, ale gdyby szkoła wyraziła zgodę, to można ten chodnik dokończyć, choćby ze względów bezpieczeństwa, tutaj potrzeba około 20.000,-zł. Jest też wniosek dotyczący parkingu przy ulicy Książąt Pomorskich, chodzi o poszerzenie parkingu, to też byłaby kwota około 20.000,-zł. Jest też masa ulic, gdzie są wnioski mieszkańców, ale jednak środków na wszystko nie starczy, chodzi o ulicę Mieszka, Bałuckiego, Jastruna, Leśmiana, Jaracza, bardzo prosi się parking przy ulicy Angowickiej, z roku na rok jest on odkładany.
· Radny Michał Karpiak – ulica Jaracza jest bardzo krótka, niecałe 70 metrów i są już w trakcie roboty kanalizacyjne, jest deklaracja mieszkańców, że w pewnej mierze się dołożą, jakiś chodnik może zrobią. O ile się nie mylę, to wstępnie ta ulica w planie nawet była i byłaby dodatkowo wykonana jedna ulica, choć krótka, ale ulica. Poza tym jest to sąsiedztwo Starostwa, jakieś estetyczne otoczenie też jest jak najbardziej pożądane.
· Dyrektor Krystyna Sowacka – jeszcze jest jedna ulica, która naprawdę wymaga remontu, chodzi o Poli Gojawiczyńskiej.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – zgłaszam jeszcze ulicę Wyspiańskiego, gdzie w tej chwili nawierzchnia jest koszmarna, tam można zgubić zawieszenie.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja myślę inaczej, czyli realnie patrząc to, co Pani Dyrektor na początku przedstawiła i jak byśmy jeszcze dodali pieniądze i zrobili Nałkowskiej i zaprojektowali Stromą, to faktycznie już kilka tych krótkich takich przecznic i krótkich uliczek ślepych nam wypada. Jeżeli corocznie byśmy konsekwentnie chociaż po pięć z tych krótkich uliczek zrealizowali, a w pakiecie tych dużych ulic, co dzisiaj można jakby sceptycznie podchodzić do tematu, to by trzeba powiedzieć, że nie da się tego dużego pakietu zrobić, bo na to potrzeba minimum 26.000.000,-zł, ale tak nie można patrzeć i teraz gdyby realizować taki program, że poza tym, co tutaj mamy w wpi wpisane, czyli faktycznych 25 ulic i corocznie 4, czy 
5 takich ślepych uliczek, to naprawdę za cztery lata mamy dużo rzeczy wykonanych, na dzisiaj 70 gruntowych dróg, to mamy zrobionych co najmniej 30 ulic przyzwoicie, co nie oznacza, że będzie 50 kolejnych ulic, które są dzisiaj utwardzone, a już są może nie tyle dziurawe, co połamane, na przykład Kopernika, Staszica i tak dalej, które wtedy będą musiały wejść do realizacji, będzie trzeba o nich myśleć. Jeżeli miałabym wybierać, tutaj mówię otwarcie, czy Nałkowskiej, czy Jaracza, to wolę w pierwszym podejściu wykonać Nałkowskiej, bo jest ulicą gruntową, podlewaną, a Jaracza sobie zostawić może za rok, może za dwa, bo koncert życzeń gdyby uprawiać, to będzie to bardzo dużo, a my możemy mierzyć siły na zamiary. Na wszystko nas nie stać ani prywatnie, ani zawodowo, ani tutaj w mieście, trzeba patrzeć realnie.
· Radny Michał Karpiak – ale jeżeli mieszkańcy deklarują, dodają, chcą dodać, to chyba warto to rozważyć.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – na piśmie takiej deklaracji nie mam. 

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – warto o takich rzeczach wiedzieć i pamiętać, ale w przyszłych okresach, wszystkiego od razu w rok nie da się zrobić. Deklaruję w imieniu wszystkich członków Komisji, że postaramy się zrobić wszystko, żeby trochę pieniędzy znaleźć i dołożyć na drogi. Ten projekt planu nie jest na ten moment we wszystkich pozycjach aktualny, nie mówię tego w skali jakiegoś zarzutu. Zakup usług pozostałych transportowych to będzie około 
1,5 mln zł, bo tyle jest w budżecie.
· Dyrektor Krystyna Słowacka – ogólnie paragraf 4270 to kwota 1.350.000,-zł, w tym jest kwota 700.000,-zł i kwota 650.000,-zł. Kwota 700.000,-zł jest klasyfikowana jako modernizacja, natomiast kwota 650.000,-zł to remonty.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – rozdział 995, czy 920 paragraf 4300, jest tutaj kwota 198.000,-zł, a ja widzę inną kwotę.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – 198.000,-zł to jest zakup usług pozostałych. Nam do Wydziału dołożono utrzymanie Wszechnicy i stadionu, czyli opłacanie rachunków i w tej kwocie jest 65.700,-zł, które Pani Skarbnik przeznaczyła na wydatki związane ze stadionem i związane 
z Wszechnicą. Miałam zaplanowaną taką kwotę, jak w roku ubiegłym, czyli 198.000,-zł, z tego obcięto kwotę 40.000,-zł, teraz dołożono 67.000,-zł, czyli w sumie jest około 220.000,-zł.. Utrzymanie stadionu i Wszechnicy to opłaty za prąd, za gaz, za wywóz śmieci, nie ma tutaj mowy o administrowaniu.
· Radny Bogdan Kuffel – czy jest szansa w miarę tonowo wycinać te genetycznie mutowane, te pylące drzewa w parku 1000-lecia.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – po ostatnich wichurach mamy masę wniosków o wycinkę drzew, ludzie się boją, drzewa stoją, ale po ostatnich widokach z telewizji jesteśmy zasypani wnioskami o wycinkę drzew, które stoją blisko domów.

· Radny Bogdan Kufel – w Parku 1000-lecia teren jest podmokły, są bardzo wysokie drzewa pylące, był kiedyś wniosek podpisany przez mieszkańców, aby je wycinać, to naprawdę niczemu nie służy.

· Radny Michał Karpiak – w dalszym ciągu wracam do ulicy Jaracza, postaram się o deklarację mieszkańców, może uda się coś zrobić, jeżeli deklarują, to warto to wziąć pod uwagę.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli Wydział wykona to, o czym mówiliśmy i znajdzie środki, mieszkańcy konkretnie zadeklarują, to nie ma problemu.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – zostało jeszcze dokończenie ulicy Towarowej jeżeli chodzi 
o oświetlenie, na to planuję kwotę 150.000,-zł.

· Radny Michał Karpiak – było pisemko w sprawie czterech lamp na ulicy Sienkiewicza, to nie jest takie proste, bo trzeba by zdjąć linię napowietrzną i skablować. Był taki wniosek, żeby tam ewentualnie zmienić lampy, skablować.

· Dyrektor Krystyna Sowacka – zasilanie to zadanie Zakładu Energetycznego i oni muszą to mieć w swoich planach. Do miasta należy oświetlenie uliczne i jeżeli jest zasilanie napowietrzne, to Zakład Energetyczny musi zrobić skablowanie.

Projekt budżetu – Wydział Budowlano - Inwestycyjny

Dyrektor Mirosława Stanisławska – plany Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego są zawarte 
w projekcie budżetu od strony 29, są limity wydatków na wieloletnie programy inwestycyjne 
w latach 2007-2010.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w projekcie wpi na razie nie ma Kościoła Zwiastowania Najświętszej Marii Panny i ogólniaka.

· Dyrektor Mirosława Stanisławska – we wstępnych projektach ten temat był i on istnieje, tylko wiem, że była taka propozycja przez Pana Burmistrza przedstawiona, aby to zadanie realizowało Starostwo i stąd może tutaj nie być, ale powinna być zapisana dotacja.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czyli ta dotacja, gdzie jest 200.000,-zł w przyszłych latach, to jest właśnie na to zadanie, czyli beneficjentem nie będzie miasto, tylko Starostwo, 
a my jesteśmy jednym z udziałowców.

· Dyrektor Mirosława Stanisławska – Pani Skarbnik stwierdziła, że nie może miasto realizować inwestycji na zabytkach, które nie są naszą własnością, możemy jedynie dawać dotację. Wiem, że są poczynione rozmowy, żeby to zadanie realizowało Starostwo, a drugiej strony Ksiądz proboszcz myślał jeszcze o tym, że może Parafia.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – zapisy wpi w niektórych zadaniach otwierają tylko ścieżkę, natomiast tak naprawdę wpi jest dzisiaj plastyczne, a tym bardziej będzie plastyczne za rok, za dwa, bo jeżeli mamy taki temat budowa 25 ulic osiedlowych – wykonanie dokumentacji, czyli tak naprawdę to, co mamy w tym roku, to nie wystarczy na dokumentację jednej ulicy 
i tak naprawdę te dokumentacje będą robione w roku 2008 i 2009. Gdyby chcieć przyspieszać dokumentację, czyli przeznaczyć większe środki w tym roku, to trzeba poszukać gdzieś oszczędności, żeby tutaj zasilić. Druga rzecz, nawet jeżeli dokumentacje byłyby wykonywane, czy w tym roku, czy w przyszłym więcej, w roku 2009 jeszcze więcej, to wpi i tak musi się zmieniać diametralnie, bo za osiem ulic, które sfinansujemy przede wszystkim w tym roku, 
a wykonane zostały w zdecydowanej większości w ubiegłym roku, to średnio ulica kosztowała około 1.100.000,-zł. W związku z tym 25 ulic na ten moment, a wykonawstwo może być droższe w przyszłości, byłaby to kwota około 27.000.000,-zł i dlatego ja nie mam nic przeciw temu, że w wpi tak jest zapisane, bo dzisiejsze wpi nie musi tak do końca przełożyć się wpi, które będziemy w przyszłym roku tworzyć.
· Dyrektor Mirosława Stanisławska – w roku bieżącym taka rzeczywista realizacja to jest zaproponowana do realizacji ulica Dębowa, czyli łącząca ulicę Bytowską z Jarzębinową i też nie do końca, ponieważ sama końcówka jest nie do zrealizowania, należałoby wykupić grunty, są tam problemy innej natury.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – proszę o kilka słów jeżeli chodzi o kwestię stadionu, jak to wygląda.

· Dyrektor Mirosława Stanisławska – jeżeli chodzi o zastoiska wody na stadionie, to odbyło się spotkanie i miały być dokonane odkrywki, termin był wyznaczony, jednak akurat nastąpiła zmiana warunków atmosferycznych, był mróz i odkrywek nie dokonano, nawet nie można było otworzyć studzienek rewizyjnych na płycie stadionu, związanych z drenażem. Jeżeli tylko warunki atmosferyczne pozwolą, to nastąpi wyrywkowe sprawdzenie drenażu, czy on działa, czy jest właściwa warstwa filtracyjna, co prawda Inspektor Nadzoru twierdzi, że odbierał, jednak należy sprawdzić. Poza tym drugi temat to jest sprawa taka, czy zagęszczenie, bo okazało się, że jak już ułożono część warstw podbudowy pod płytę, czy warstwę filtracyjną nad drenażem, to wozy z betonem przejeżdżały podczas betonowania trybun i zagęściły, ubiły, tak twierdzi wykonawca, więc to też należy sprawdzić. Na pewno należy zmienić część wykonanego chodnika, ponieważ spadek poprzeczny w kierunku stadionu i część terenu też w kierunku stadionu pochyla się i wszystkie wody deszczowe z tego wyższego terenu też przepływają na stadion. Jeszcze kolejny temat, to przy murze oporowym, który został dodatkowo zaprojektowany, bo nie było możliwości bez muru wykonać tego stadionu, to też zaprojektowano drenaż i wypuszczono go w kierunku stadionu. Również na terenie obiektów poszpitalnych należy zmienić spadek chodnika. Jest też kwestia sprawdzenia, czy właściwie przyłączono się do kolektorów, nie ma jeszcze protokołów odbioru, bo to jest inwestycja niedokończona. Ze względu na sytuacja występowałam o podanie, jak jest usytuowany stadion. Projektant od razu zaznaczył, że teren jest bardzo trudny, grząski i w związku z tym proponuje się wykonanie drenażu i prawie cały teren stadionu jest zdrenowany w przeciwieństwie do terenu, gdzie jest parking między Wszechnicą 
a Bazyliką, gdzie drenów nie wykonano, projektant stwierdził, że nie trzeba i zastosował gołą włókninę. To do końca też się nie sprawdza, ponieważ jest miejsce, gdzie występuje woda, ale trzeba też wystąpić do Liceum, aby swoje rury spustowe odprowadzili też do kanalizacji deszczowej. Poproszę od wykonawcy  badań tego kruszywa, czy warstwa filtracyjna jest zgodna 
z projektem, tam powinno być odpowiednie uziarnienie, frakcje i również kwestia zagęszczenia.
· Radny Michał Karpiak – chciałbym wrócić do ulicy Sienkiewicza, do tej instalacji deszczowej. Jest to takie trochę nietrafne zaprojektowanie, bo część tej ulicy została wyłączona, bo tam jest nawierzchnia. Ale tam jest problem nie tylko w zasadzie ulicy Sienkiewicza, może nawet 
w mniejszym stopniu tej ulicy, ile będzie problem i jest w zasadzie tej deszczówki na ulicy 
31 Stycznia, bo ona spływa podczas intensywniejszych opadów z Sienkiewicza w dół, tworzy się olbrzymie bajoro, następuje zatkanie studzienek kanalizacyjnych i jest problem przy samym Starostwie. Może w jakiś sposób ten problem rozwiązać, bo to jest jak gdyby niedokończona historia ta ulica Sienkiewicza.
· Dyrektor Mirosława Stanisławska – niedokończona historia jest nie tylko z ulicą Sienkiewicza, również historia innych poprzecznych ulic łączących się z ulicą Reymonta, bo w ulicy Reymonta nie ma porządnego kolektora deszczowego o odpowiednim przekroju. Należałoby przebudować aż do ulicy Batorego.
· Radny Michał Karpiak – prosiłbym na przyszłość wziąć pod uwagę problem, który będzie narastał, który będzie coraz bardziej dokuczliwy, a zatem tak, czy siak będzie trzeba do niego wrócić, lepiej z perspektywy czasu na to spojrzeć i ze spokojem zaplanować na przyszłość.
Ad.2

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Burmistrz Arseniusz Finster – miasto Chojnice w czasie przeszłym w trybie przetargowym sprzedało budynek frontowy starego szpitala Powszechnej Wyższej Szkole Humanistycznej „Pomerania”. Uczelnia zakupiła ten budynek w trzecim stopniu postępowania, czyli w negocjacjach. Wszystkie dokumenty dotyczące negocjacji i odbytych przetargów są do wglądu u Dyrektora Generalnego. Problem jest następujący – miasto Chojnice oprócz sprzedaży budynku zabezpieczyło wykonanie pewnego zakresu prac budowlanych. Byliśmy wtedy świadomi, że budując Wszechnicę Chojnicką należy nałożyć na kupującego obowiązek do określonego terminu wyremontowania dachu, elewacji, wymiany okien, czyli pewnych robót ogólnobudowlanych, które narzuciliśmy. Oczywiście można było się ustnie porozumiewać w tej kwestii i liczyć na „słowo honoru”, my jednak wprowadziliśmy do aktu notarialnego pewne zabezpieczenia, czyli kwota 2.000.000,-zł 
w przypadku nie wykonania tego zadania, czyli zabezpieczenie gwarancji należytego wykonania kontraktu i wprowadziliśmy również kary finansowe za nieterminową realizację, ta realizacja miała być do lipca i za każdy miesiąc zwłoki 50.000,-zł kary. Uczelnia zakupiła budynek, starała się 
o uruchomienie ścieżki kredytowej, to uruchomienie tej ścieżki kredytowej zdaniem Rektora uczelni Pana prof.Daszkiewicza było bardzo trudne chociażby ze względu na to, że uczelnia dopiero startowała, miała krótką historię, to po pierwsze. Po drugie, nasze zabezpieczenia, czyli 2.000.000,-zł weksel w przypadku nie wykonania kontraktu i jeszcze 50.000,-zł kar za każdy miesiąc znakomicie obniżały ocenę aplikacji kredytowej. Jednak uczelnia ten kredyt uzyskała z dość dużym opóźnieniem i przystąpiła do prac. Prace zostały wykonane właściwie w grudniu i uczelnia ma z tego tytułu kilka miesięcy opóźnienia, na pewno sierpień, wrzesień, październik, listopad, czyli są to cztery miesiące. O kwestii pierwszego zabezpieczenia nie ma dyskusji, bo te 2.000.000,-zł w związku 
z tym, że jest wykonane, to mogę zwolnić. Natomiast ja chciałbym poprosić Komisję o zaopiniowanie takiej oto mojej decyzji, w kontekście wniosku złożonego przez uczelnię, aby również umorzyć uczelni odsetki z tytułu nieterminowego zrealizowania tego remontu, czyli kar miesięcznych. Generalnie na bazie aktu notarialnego powinienem powiedzieć, iż remont jest zrobiony, zwalniam zabezpieczenie i proszę o zapłatę kwoty 200.000,-zł kary, ponieważ wykonaliście remont nie do końca lipca, tylko na początku grudnia. Uczelnia napisała wniosek i prosi o umorzenie tych karnych odsetek, przedtem też była korespondencja uczelni związana z poślizgiem w realizacji tego remontu i uczelnia motywowała ten poślizg przede wszystkim wydłużonym okresem starania się o kredyt, to jest pierwszy argument. Drugi, pierwsza firma budowlana, która wykonywała ten zakres usług, została zdjęta z budowy i sprawa została skierowana do Prokuratury i weszła inna firma budowlana, tam był też pewien problem związany z wykonawstwem. Trzeci aspekt, który powinniśmy wziąć pod uwagę, my z Wszechnicą Chojnicką też się spóźniliśmy cztery miesiące, bo Wszechnica powinna być gotowa też na lipiec, prognozowałem, iż kończymy Wszechnicę w lipcu, uczelnia powinna też skończyć w lipcu. Jak pójdzie się na plac budowy dzisiaj, to Ksiądz Infułat jeszcze remontuje Kaplicę, musiał przerwać, bo jest mróz, czyli też się nie wywiązał, ale Kościoła już nie obkładałem odsetkami, bo to jest mniejszy obiekt. Czwarty argument najważniejszy, jeżeli my skończyliśmy później i PWST skończyła później, osiągnęliśmy efekt oczekiwany, natomiast ich opóźnienie w żaden sposób nie wpływa ani na finanse miasta Chojnice, ani na realizację naszych planów i programów, bo uczelnia w tej chwili prowadzi prace wykończeniowe w środku i chce uruchomić ten budynek we wrześniu. Chciałem poprosić o opinię Komisję Budżetu, czy wysłuchując tych argumentów i jeszcze zapoznając się z treścią dokumentacji Komisja byłaby skłonna zaopiniować pozytywnie mój wniosek o umorzenie tych karnych odsetek. Natomiast ja chcę również powiedzieć, że nie zamierzam poprzestać na Komisji Budżetu, chciałbym również zapytać o opinię Radę Miejską. Taki tryb dlatego, że termin wykonania tego zadania był wpisany do specyfikacji istotnych warunków zamówienia.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – również Rada Miejska wyraziła zgodę i była zapoznana z całą sprawą w zakresie zamiany zabezpieczeń z  weksla in blanco, czego myśmy nie zrobili z prostej przyczyny, ponieważ uczelnia miała to zabezpieczyć w umowie kredytowej, którą miała nam dostarczyć, czego nie uczyniła, nie zabezpieczyła. Rada Miejska pozostawała w takim, a nie innym przekonaniu co do podejmowanych przez uczelnię działań, więc również z czystej grzeczności należałoby również Radę poinformować. Moim zdaniem, jest to czynność przekraczająca zakres zwykłego zarządu, związanego z podarowanym mieniem, stąd na pewno opinia musi być Komisji Budżetu i Rady w tej sytuacji.
· Burmistrz Arseniusz Finster – może starczyłaby Komisja Budżetu, ale uważam, że powinniśmy temat też wnieść na Radę Miejską, ja go przedstawię może bardziej chronologicznie, niż teraz na Komisji, Pan Dyrektor Generalny to przygotuje.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w tym momencie jakby rozmawiamy o opcjach skrajnych, czyli albo zdjęcie zupełnie umorzenia, albo obciążenie w pełni. Czy nie jest sytuacja taka, że w jakiejś mierze są to niedociągnięcia uczelni i jeżeli tak rozumować, to jak to wygląda. Czy może być sytuacja taka, że przychylamy się na przykład do 50%, czy 70% umorzenia?
· Burmistrz Arseniusz Finster – jeśli byśmy patrzyli na to, jak na typowe zamówienie publiczne, które dotyczy wybudowania budynku mieszkalnego, do którego z opóźnieniem wprowadzili się mieszkańcy o cztery miesiące, gdybyśmy patrzyli z perspektywy budowy wodociągu, to tak. Ale tutaj musimy patrzeć na to, że ta uczelnia dużym wysiłkiem finansowym zrealizowała ten zakres i realizuje kolejny starając się o kolejne kredyty. W tej chwili ma około 1000 studentów, natomiast żeby mogła swobodnie ten kredyt spłacać, musi mieć około 2000 studentów. 
W uczelni struktura jest taka, że organem założycielskim PWST „Pomerania” jest Spółka z o.o., gdzie jest czterech udziałowców i jest kapitał, wynoszący 50.000,-zł, natomiast właścicielem budynku biorącym kredyt jest uczelnia PWST „Pomerania”, a nie Spółka.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja w kontekście takim, że może nie do końca jednak byśmy umarzali wszystko i zaproponowałem taką sytuację honorową dla obu stron, że uczelnia w ramach tych kar umownych ufundowałaby stypendium przyznawane przez miasto, czy przyznawane wspólnie dla najlepszego studenta, czy dwóch najlepszych studentów na rok i dawałaby pieniądze w całości na pokrycie tego stypendium. My jak gdyby wychodzimy z inicjatywą, uczelnia też robi sobie sławę, a przy okazji załatwiamy kwestię jakąś społeczną i kwestię tych odsetek. Pan Rektor wyraził zgodę, ta propozycja pasuje i na taką z przyjemnością by przystał.
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja tutaj zostawiam dowolność interpretacji Komisji, natomiast prosiłbym, aby popatrzeć, jak to instytucja, bo gdyby to była typowa firma, która realizowałaby zamówienie publiczne i byłoby opóźnienie to tak, natomiast oni budowali sami dla siebie i mieli zakończyć po to, żeby wizualnie, urbanistycznie ten obiekt stanowił jedną całość i to się stało, bo postawię pytanie takie, gdyby oni skończyli do końca lipca, a my jeszcze byliśmy w proszku, to co wtedy? Musimy sami też spojrzeć w lustro, mieliśmy pewne potknięcia terminowe wynikające z przyczyn obiektywnych i nieobiektywnych. Ja tutaj patrzę z jednej strony krytycznie na samego siebie, a z drugiej były pewne obiektywne powody, z których mógłbym się tłumaczyć.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – poza tym miasto nie poniosło żadnego uszczerbku, można powiedzieć wręcz przeciwnie, miasto jeszcze pozyskało.

· Burmistrz Arseniusz Finster – kwotę 200.000,-zł mamy wpływów rocznych z dzierżawy obiektów w Gimnazjum Nr 1. natomiast ja bym nie chciał być adwokatem tej uczelni, dlatego przedstawiam sprawę na surowo, zostawiam Pana Dyrektora Generalnego z dokumentami, dokumentami opinia jest po stronie Komisji.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – uczelnia argumentuje w sposób taki, iż chcieli to wykonać w terminie i na to się nałożyło szereg przyczyn, dlaczego nie mogli zrobić. Pierwsza jest związana z uzyskiwaniem kredytu, gdzie ten proces trwał opornie z uwagi na zabezpieczenia przez nas nałożone. Rzeczywiście te zabezpieczenia z naszej strony były bardzo surowe, bo to jest hipoteka w kwocie 400.000,-zł plus weksel in blanco do wysokości 2.000.000,-zł. Drugim poważnym argumentem, który należy brać pod uwagę, to jest to, co podnoszą, rzeczywiście do nas złożono na początku lipca takie pismo, że proszą o wydłużenie terminu z uwagi na przesunięcie terminów realizacji obiektów miejskich, czyli naszej Wszechnicy i fakt, że trwają prace ziemne związane z odwadnianiem tego terenu i infrastrukturą ziemną, że oni nie mogą rozstawić rusztowań i nie mogą przystąpić do prac. Tu rzeczywiście wyraziliśmy zgodę na przesunięcie do końca października, ale analogicznie tek, jak naszym wykonawcom na obiektach Wszechnicy i to rzeczywiście jest sensowny argument, bo do końca października akceptowaliśmy. W międzyczasie spotkało ich nieszczęście, bo tego inaczej nie mogę określić i to rzeczywiście wynika z dokumentów, są to fakty znajdujące potwierdzenie w dokumentach, że poprzedni wykonawca dopuścił się szeregu nieprawidłowości, a wręcz przestępstw. Pierwsza rzecz to jest to, że przez kradzież złomu to może nic się nie stało, bo ich tylko okradł, a ten złom był wartości około 50.000,-zł, to jeszcze wyciął wszystkie klatki schodowe, ponacinał bruzdy poprzeczne i pionowe w ścianach nośnych obiektu, wywalił podpory w nadprożach, odkopał fundament na przestrzeni ponad 10 metrów. Sprawa ta aktualnie znajduje się w Prokuraturze, PWST złożyła zawiadomienie o przestępstwie, również do Powiatowego Inspektora Nadzoru Budowlanego, ponieważ te prace, które zostały wykonane, groziły katastrofą budowlaną, budynek został rozklamrowany, klatki schodowe trzymają budynek, one wiążą ten budynek i powodują, że jest bardziej stabilny. Schody okazały się dębowymi, je zdjęto, przeszlifowało i zostały sprzedane. Ktoś robił inne roboty niż te, które miał w umowie z cwaniactwa. Widać brak nadzoru w tym wszystkim, dzienniki budowy są takie, że nie ma żadnych wpisów. Inspektor Nadzoru Budowlanego wstrzymał roboty, Prokurator prowadzi postępowanie karne, związane ze sprowadzeniem katastrofy budowlanej i niebezpieczeństwa dla życia i zdrowia. Jest to jeden 
z główniejszych argumentów, który można przyjąć jako usprawiedliwienie. Uczelnia jak gdyby prostując te rzeczy, wykonując nałożone przez Inspektora prace skończyli te prace zmieniając oczywiście wykonawcę. Taka jest ich argumentacja. W pewnym stopniu ja ich usprawiedliwiam, natomiast myślę, że dobrym pomysłem byłyby stypendia, im wielka krzywda się nie stanie, konsekwencje poniosą.
· Radny Michał Karpiak – uważam, że jest podstawa do uzyskania odszkodowania z tytułu opóźnienia i nie tylko, podstawy są ewidentne.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – sformułowanie wniosku, który można poddać pod głosowanie, jest sprawą prostą.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja mam komplet dokumentów, jest wszystko od początku do końca, jest akt notarialny, zdjęcia z wizji lokalnej itd., można się zapoznać.

· Radny Bogdan Kuffel – uczelnia wpisała się w sposób idealny w pejzaż Chojnic. Politechnika Koszalińska właściwie jest już na rozdrożu, jeżeli nie zrobią czegoś, co ten budynek wypełni 
w sensie treści merytorycznej oświatowej, to stoi piękny budynek, który jest własnością uczelni. „Pomerania” ma szansę wpisać się idealnie w nasz pejzaż. Uważam, że to jest w pewnym momencie sępienie się, bo tutaj z jednej strony jest racja, że te pieniądze można odzyskać. Uważam, że jeżeli chodzi o oświatę, tu studiują ludzie z Chojnic i okolic, więc w naszym również jest interesie, żeby ta uczelnia istniała i się rozwijała i ufundowanie stypendiów jest jakimś wyjściem „z twarzą” dla obu stron. Osobiście byłbym zwolennikiem teorii umorzenia im tego, bo to inwestuje w nasze dzieci, uczelnia jest na miejscu, po t robiliśmy Wszechnicę, żeby to był jeden kompleks w całości. Jeżeli Rektor Daszkiewicz wyraża zgodę na propozycję Dyrektora Generalnego, to jest kwestia tylko ustalenia kwoty tych dwóch stypendiów i jest to wyjście „z twarzą”, ale ja osobiście jestem za umorzeniem.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Rektor Daszkiewicz tu niewiele będzie miał do powiedzenia w tej sytuacji, bo mimo wszystko decyzja leży po naszej stronie, nie chcę się procesować, bo nie w tym rzecz, ale te stypendia to byłoby dobrze. Politechnika Koszalińska zrobiła jeden błąd, który ją położył, tu nie ma tak naprawdę studiów miejscowych. Kiedy była mowa, że wszystko jest na miejscu, to studentów było ponad 2000, jednak kiedy się okazało, że wszystko tak naprawdę jest w Koszalinie, to tych studentów zrobiło się bardzo mało. Natomiast PWST „Pomerania, moim zdaniem, daje najważniejszy produkt, czyli studia na miejscu, również będą studia magisterskie dzienne, co naszym dzieciom daje prostą oszczędność, nie ma kosztów dojazdu do dużego miasta, nie ma kosztów związanych z wynajmem mieszkania 
i utrzymaniem się w dużym mieście. Jeżeli chodzi o poziom, to sprawa wtórna, ale uczelnia daje jedną najważniejszą rzecz, poczucie posiadania wykształcenia wyższego, które mobilizuje 
i zmusza do nauki, nie ma znaczenia tak naprawdę do końca, czy wykładowca to wybitna jednostka. Dla ogółu znaczenie ma to, że zdobywa się wykształcenie i musi się posiąść materiał, wiadomości, które się wymaga.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – pomysł Pana Dyrektora ze stypendiami oceniam jako bardzo korzystny, jednak mam pytanie, jakie ma on przełożenie na miasto Chojnice, bo z tego, co słyszę, to uczelnia funduje stypendia swoim studentom. Czy byłaby taka możliwość prawna, tego w tej chwili nie wiem, czy uczelnia mogłaby ewentualnie fundować stypendia, bądź jakieś nagrody rzeczowe dzieciom z naszych chojnickich szkół podległych pod Urząd Miejski.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – dlaczego nie? Jeżeli podpiszemy z nimi umowę, że 
w ramach anulowania tych odsetek przekażą rocznie na fundusz stypendialny miasta Chojnice dla studentów i uczniów określoną kwotę, a uzgodnienie to najmniejszy problem.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jest jeszcze sytuacja taka, czy za to jedno umorzenie mamy żądać cyklicznego stypendium?

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – to jest do ustalenia na pewien okres.

· Radny Bogdan Kufel – ja podtrzymuję swoją propozycję wcześniejszą, byłbym za umorzeniem i nie tworzyłbym kolejnych niuansów i problemów między wspólnikami, ta uczelnia ma szansę stać się uczelnią dobrą w Chojnicach i potrzebną w Chojnicach.

Przewodniczący Marian Rogenbuk – zapraszam na kolejne posiedzenie Komisji w poniedziałek, czyli 5 lutego na godzinę 1330, gdzie konkretnie będziemy głosować wnioski, zajmiemy się materiałem sesyjnym oraz pismem PWST „Pomerania”.
Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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